Uwagi do projektu nowelizacji ustawy

o podatku dochodowym od osób fizycznych.

Przedmiotowy projekt wprowadza do ustawy poważne zmiany polegające na przeniesieniu obowiązku rozliczania powyższego podatku z podatnika na płatnika, lecz tylko w sytuacji gdy podatnik rozlicza się samodzielnie, korzysta z ulgi „internetowej” oraz „na dzieci” oraz przekazuje 1% podatku na organizacje pożytku publicznego.

Zmiany te członkowie naszego związku jednogłośnie oceniają bardzo negatywnie.

Podstawowy zarzut polega na obciążeniu płatnika, a więc pracodawcy, dodatkowymi obowiązkami związanymi z rozliczeniem podatku. Obowiązek ten wymusi na płatniku zatrudnienie dodatkowych osób oraz zakup dodatkowego sprzętu w postaci oprogramowania komputerowego, a być może również komputerów i wyposażenia biurowego (większe obciążenie sprzętu, nowe stanowiska pracy). Wiąże się to z ponoszeniem dodatkowych, nieuzasadnionych kosztów, które nie przełożą się na wyższą efektywność przedsiębiorstwa czy też jego sytuację ekonomiczną (nie są to koszty związane z inwestycjami).

Podkreślić należy, że projektodawca obciąża pracodawców wyżej wspomnianymi dodatkowymi kosztami w okresie poważnego załamania się koniunktury (kryzys) i to nie tyko w kraju, ale i na świecie. 

Kolejnym poważnym problemem jest termin wejścia w życie nowelizacji. Projektodawca zamierza zmiany wprowadzić jeszcze w tym roku, czego skutkiem będzie konieczność rozliczania się na nowych warunkach już w bieżącym roku podatkowym. Istnieje poważne niebezpieczeństwo, że 
w ciągu tych kilku miesięcy pracodawcy nie będą w stanie przygotować się do wypełnienia dodatkowych obowiązków, a na przeszkodzie staną problemy techniczne – nowe programowanie nie będzie dostępne albo jego działanie będzie wadliwe. Doświadczenie poprzednich operacji wskazuje, że doskonalenie oprogramowania trwało wiele miesięcy czasie których mnożyły się w dokumentach błędy 
i pomyłki. Wspomnieć również można, że zapewne cena nowego oprogramowania będzie niewspółmiernie wysoka, gdyż jego zakup zostanie zobligowany, chociażby pośrednio, przepisami prawa. 

Kolejny problem to zmiana procedury informowania płatnika o sposobie rozliczania się z podatku. Do tej pory płatnik rozliczał podatników, którzy złożyli mu stosowne oświadczenie. W świetle projektu oświadczenie muszą złożyć ci podatnicy, którzy chcą się rozliczyć samodzielnie. Może to wprowadzić poważne zamieszanie w sposobie rozliczania i spowodować, że niektórzy podatnicy zostaną rozliczeni niejako podwójnie – raz przez płatnika, a drugi raz rozliczą się sami. Zamieszanie może zostać powiększone stosunkowo krótkimi terminami obowiązującymi płatników.

Problemem może być również zbieranie i archiwizowanie informacji. Z jednej strony wiąże się to z dodatkowym nakładem pracy pracowników służb księgowych, z drugiej strony niektóre z tych danych mogą mieć charakter poufny (np. podmiot obdarowany 1% podatku). 

Można również podkreślić fakt, że od dwudziestu lat staramy się budować obywatelskie społeczeństwo podatników świadomych swoich obowiązków. Proponowana zmiana niweluje te zamierzenia, przesuwając kolejną cześć społeczeństwa do grupy osób nieświadomych powiązań pomiędzy obywatelami – podatnikami a państwem. 

Na koniec należy zastanowić się jak szeroka grupa ludzi skorzysta w rzeczywistości z proponowanych „ułatwień”. Nie skorzystają z nich osoby, które rozliczają się z dziećmi lub małżonkami. Poza tą grupa ludzi pozostaną również osoby korzystające z innych ulg. Pracodawca, którego nowela obciąży nowym obowiązkiem, nie będzie w stanie dokładnie oszacować jaka część jego pracowników zdecyduje się na nowe rozwiązanie. Prowadzi to do problemów związanych z określeniem potrzebnych „mocy przerobowych”, czego konsekwencją może być przeszacowanie i poniesienie wyższych, niepotrzebnych kosztów, bądź niedoszacowanie i trudności z wykonaniem obowiązku w terminach ustawowych.

